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młodzież nasza wykształcona, przygotowana do zawo­
dów, jest bezrobotna i oczekuje na zatrudnienie. Obli­
czono, żc około 20 tysięcy wyższych urzędników zajm uje 
80 tysięcy posad wysoko płatnych, zatem 60 tysięcy 
inteligentnych bezrobotnych m ogłoby miec w Polsce 
zatrudnienie.; Również nadużycia na wysokich stanowi­
skach są w Polsce na porządku dziennym.

W  jednym  z ostatnich numerów „Em eryta" przyto 
czono niezmiernie ciekawy w yrok Najwyższego T ry­
bunału Adm inistracyjnego, przyznający emeryturę 
osobnikowi zasądzonemu za zbrodnię kradzieży na 4 
lata więzienia, obostrzonego co miesiąc postem i twar­
dym łożom. K to zna bodaj z teorii ustawodawstwo kar­
ne, ten wie, że ażeby zasłużyć sobie na cztery lata cięż­
kiego więzienia, potrzeba popełnić bardzo grubą kra­
dzież.

Najwyższy Trybunał Adm inistracyjny był w po­
rządku, oparł się na rozporządzeniu Rady Ministrów, 
ustalającym , że amnestia maże skutki karnosądowego 
zasądzenia, zatejmjczlowiek, który dopuść,ił się ciężkiej 
kradzieży i odsiedział za nią ztery lata ciężkiego wię­
zienia, może być przyjęty z powrotem do służby pań­
stwowej. Jeżeli państwo z jego usług skorzystać nie za­
mierza, musi mu wypłacać emeryturę jak człowiekowi 
uczciwemu.

Dlatego KrzytoforsCy, M ichalscy, Robakiewicze, 
K raw czyki itp. kradną ile się da, gdyż przewidują am­
nestię a z nią przywrócenie na urzędy. ,

Zachodzi jedno pytanie, czy taki zasądzony i odsie­
dziany, ma prawo do medala za długoletnią wierną 
służbę?

Em eryci, których dotychczas uważano za niepo­
trzebne łachy, pętające się bez celu po świecie, prze­
stali istnieć. Mamy emerytów młodych, zdrowych, 
dzielnych, świadomych swoich obowiązków i praw i dla­

tego powinni oni skupiefi się, stanowić zwarte i silne 
szergi w swoich organizacjach, ażeby bronić swego sta­
nu posiadania i nie dać się w ygryźć poza nawias spo­
łeczeństwa.

Różnica poglądów, istniejąca między nami a tymi, 
którzy dziś robią politykę, musi być wyrównana, musi 
;,ię uznać nas za pełnowartościowe społeczeństwo, godne 
własnych przedstawicieli, musi się zrozumieć, że samo 
nasze doświadczenie życiowe, które inni dopiero zuoby- 
wać muszą daje pewne plusy, — ale też z drugiej strony 
my n-a takie uznanie powinniśm y sami zasłużyć uaszą 
zwartością i spoistością, naszą siłą organizacyjną.

Objawy uznania i serdecznej życzliwości zgroma­
dzonych dla Zarządu, były najlepszym  świadectwem, iż 
brać emerycka rozumie swoich przewódców i poprze 
Zarząd w każdym zamierzeniu.

Prezes Okręgu dziękując za zaufanie dla Zarządu 
oświadczył imieniem tegoż co następuje: Pracujem jTdla 
ogółu bezinteresownie, poświęcam y cały nasz czas i wszy­
stkie nasze siły, często ze szkodą dla własnych interesów, 
by utrzymać to, cośm y z takim trudem zdobyli. Zapewnia- 
'iśm y kilkakrotnie, że gdybyśm y nie mieli w iary w po­
wodzenie naszej sprawy, nikt by nas przy tej robocie 
nie widział. Zdobyliśm y wszystko co się zdobyć dało, 
chcem y pracować nadal nad utrzymaniem praw zdoby­
tych, ale musimy zanaczyć z góry, że pracować będzie­
my tylko pod tym warunkiem, że szeregi nasze nie będą 
rzedły, ale będą się powiększały, że wszyscy ci, którzy 
dotychczas chodzą luzem i korzystają z naszej pracyj 
zapiszą się do Zrzeszenia i poprą nasze usiłowania, bo 
naprawdę wstyd korzystać z ofiarności i pracy drugich, 
nie dołożywszy do tego własnej cegiełki.

Zebranie odbyło się w bardzo poważnym nastroju. 
Na uchodźców zaolzańskich zebrano doraźnie kwotę 
130 zł.

PIERWSZE POLSKIE USTAWY
dotyczące nauczycieli szkól powszechnych.

Na życzenie licznych naszych prenumeratorów przy­
taczamy dwa pierwsze akty ustawodawcze Państwa 
Polskiego, dotyczące stosunków służbowych nauczycieli 
szkół powszechnych w połsce, świadczące o tym, jak 
nieuzasadnionym było odbieranie lat służby nauczy­
cielom i ukrócanie ich emerytur.
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U STAW A TYMCZASOWA  
o płacy nauczycieli publicznych szkół elementarnych

My, Rada Regencyjna Królestwa Polskiego za 
zgodą R ady Stanu, postanowiliśmy i stanowimy, od, 
następuje:

Zanim wydana zostanie w drodze prawodawczej 
ustawa zasadnicza, określająca kwalifikacje i w ynagro­
dzenia nauczycieli szkół elementarnych, obowiązywać 
będą przepisy poniższe, dotyczące wsz; stkieh n luczy 
cieli, pracujących w publicznych szkołach elemen­
tarnych.

Art. 1. Zasadnicza płaca nauczyciela w publicznej 
szkole elementarnej wynosi 1.200 marek polskich rocznic.

.Art. 2. Nauczycielom, których roczne w ynagrodze­
nie, pobierane obecnie ze skarbu państwa, z funduszów 
gm innych lub z obu tych źródeł, łącznie z dotychcza­
sowym  dodatkiem wojennym, nie dosięga oznaczonej 
w poprzednim artykule kwoty 1,200 m k , wypłacona 
bedzie ze skarbu państwa różnica pomiędzy sumą 
1,200 mk., a sumą obecnie wypłacanych poborów.

Art. 3. Oprócz zasadniczej płacy ze skarbu państwa 
lub z funduszów gminnych, lub z obu tych źródeł łącz­
nie, bądź w wysokości określonej w art. poprzednim, 
bądź też w jakiejkolwiek wyższej normie, nauczyciele 
publicznych szkół elementarnych otrzym ywać będą

ze skarbu państwa dodatki do płacy, a mianowicie: do 
datek za pięciolecia i wojenny dodatek drożyźniauy.

Art. 4. W szyscy naucz^ćiel-e publicznych szkół 
elementarnych, którzy do d. 1 lipca b. r. pracowali 
zawodowo w szkolnictwie więcej niż pięć lat, otrzy­
mują. dodatki za pięciolecie: a) c i z nich, którzy do 
tcitHja 1 lipca b. r. pracowali lat 5„ otrzymują, począwszy 
od tej daty, dodatek 130 ink rocznie, b) ei z nich, 
którzy do d. 1 lipca b. r. pracowali lat 10, otrzymują, 
począwszy od tej daty, dodatek 260 mk. rocznie; c) ei 
z nich, którzy do -cl1. 1 lipca b. r. pracowali lat 15, 
otrzymują, począwszy od tej daty, dodatek 390 mk. 
rocznie; d) ci wreszcie, którzy do d. 1 lipca b. r. pra­
cowali lat 20 lub więcej, otrzymują, począwszy od tej 
daty, dodatek 520 mk. rocznie.

je że li termin 5-letn.ej, 10-letniej, 15-le+niej lub 
20-le'tniej pracy przypadnie na dzień, późniejszy od
d. 1 lipca b. r., w tym jednak ezasm, gdy ustawa 
niniejsza będzie miała jeszcze moc obowiązującą, odpo­
wiedni dodatek będzie w ypłacony od dnia, w którym 
upłynął termin wskazany.

Art. 5. Do lat służby, w myśl art. 4, wliczona będzie 
praca zawodowa w szkolnictwie bez względu na to, pod 
jakim rządem szkolnictwo to się znajdowało.

Art. 6, W ojenny dodatek dreżyźniany otrzymywać 
będą wgzffijfefy nauczyciele.-, publicznych szkól elemen­
tarnych z wyjątkiem  nauczycieli szkół, znajdujących 
się w W arszawie i Łcdzi. Wi szkołach tych dwóch miast 
regulacja płac będzie określona przez zasadnicze 
ustawy -szkolne.

Art. 7. W ojenny dodatek drożyźirany dla nauczy­
cieli nieżonatych, nauczycielek niezamężnych, wdowców 
i wuńw bezdzietnych, a lakże dla nauczycielek, których 
mężowie pobierają jako nauczyciele ten dodatek, w y­
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